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A nna S u c h e n i - G r a b o w s k a ,  Odbudowa domeny królewskiej 
w Polsce 1504—1548, In s ty tu t H isto rii P o lsk ie j A k ad em ii N auk , Z akład 
N arodow y im . O sso lińsk ich , W rocław —W arszaw a—K rakó w  1967, s. 242'.

O trzym aliśm y  k s iążk ę , k tó re j zak res w yk ra cz a  znaczn ie  poza zap o w iad any  
w  ty tu le . A u to rka  na p odstaw ie  szero k ie j k w e ren d y  a rc h iw a ln e j om ów iła w  dużej 
m ie rze  ud an e  p ró by odbudow y dom eny koronnej za Z ygm un ta  I, re fo rm y  a d m i­
n is tra c y jn e  przeprow adzone w  k ró lew szczyznach  w  1. poł. X V I w ., w zrost docho­
dowości ten u t koronnych  oraz w yk sz ta łcen ie  form  zarząd u  skarbow ego  i  m etod 
kon tro li rachunko w o śc i, czynnych  przez n astępne s tu le c ie  w  R zeczypospo lite j. W y­
n ik i rozw ażań  au to rk i, d okonyw an ych  na szerok im  t le  pow szechnym , m ożna b y  
u ją ć  w  k i lk a  bardzo is to tn ych  punktó w . Po zo rgan izow an iu  z arząd u  dóbr k ró ­
le w sk ich  przez K az im ie rza  W ie lk iego , w  o kresie  X IV —X V  w . p o d legały  one p ro ­
cesow i n ieu stannego  u szczu p lan ia . S tan o w iły , podobnie ja k  i  w  in nych  k ra ja c h  
E uropy, głów ne narzędz ie  p o lity k i k ró le w sk ie j, ta k  d o starcza ją c  n iezbędnych  sum  
na w o jn ę , d yp lo m ac ję , rep rezen ta c ję  dw oru , ja k  i  — o fia ro w yw an e  — z jed n u jąc  
k ró lo w i w p ływ o w ych  p o lity k ó w  i d z iałaczy  p ań stw o w ych . N ajp rostszą  m ożliw o­
śc ią  zdobycia  go tó w k i p rzez  p ie rw szych  Jag ie llo n ó w  było z ac iąg n ięc ie  pożyczk i 
pod z astaw  an tych re tyczn y  (użytkow y) aż  do czasu  sp łacen ia  w ie rz y c ie la . T ym  s a ­
m ym  dom ena k ró lew sk a  już  w  czasach  A lek san d ra  p rzed staw ia ła  n iew ie lk ą  czą­
s tk ę  daw n ych  posiadłości koronnych  P iastów . R efo rm y Z ygm un ta  S tarego , p ro w a­
dzone w  dwóch p rz yn a jm n ie j e tapach , n ie  bez w p ływ u  om ów ionej p rzez au to rkę  
d o k tryn y  w ło sk ie j rep rezen to w an e j przez dz iała lność B ony, p rzyn io sły  ze sobą 
oddłużenie dom eny o ok. 1/3, oraz — ja k  ob licza Su ch en i-G rabo w ska  — m n ie j w ię ­
ce j p ięc io k ro tn y  w zro st dochodowości z ten u t k ró lew sk ich , z w iązan y  ze zm ianam i 
go spodarow an ia  zaszłym i w  c iągu  1. poł. X VI w . P rze jęc ie  w  1532 r. —· po M iko ła ju  
S zyd ło w ieck im  — k ie ro w n ic tw a  sk arb u  przez S p y tk a  T arno w sk iego  w iązało  się  
też z now ą fo rm ą rachunko w ośc i, k o n tro li dochodów, o rg an iz ac ji k o n ce la r ii s k a r ­
b ow ej, co także  p rzyczyn iło  s ię  do p o p raw y  s y tu a c ji f in an só w  k ró lew sk ich . Dome­
n a  — ja k  ob licza au to rk a  — rep rezen to w ała  ponad 1/3 ogó lnych  dochodów k ró lew ­
sk ich  w  la tach  1540—48. Jednocześn ie  X V I-w ieczne  teo rie  p ań stw a  rep rezen to w a­
ne przez Ł ask iego , Bonę, p rzez  ruch  eg zek u cy jn y , sfo rm ułow ały  zasadę n ieu szczu - 
p la n ia  tego  podstaw ow ego  źródła dochodu i le g ły  u p o d staw  now ożytnego u stro ­
ju  skarbow ego .

J a k  z tego w id ać , p ro b lem atyk a  poruszona przez au to rk ę  o be jm u je  n ie  ty lk o  
d z ie je  gospodarcze P o lsk i, a le  i  pow szechne, om aw ia z agad n ien ia  do tyczące u stro ­
ju , stosunków  społecznych, p o lityczn ych , w reszc ie  k w e s t ii  k sz ta łto w an ia  s ię  ś w ia ­
domości. J a k  k ażd a  tw ó rcza  k s ią ż k a  tak  i  ta  ro z ja śn ia  w ie le  c iem nych  zagad n ień , 
s ta w ia  nowe, p ro w o k u jące  do d y sk u s ji. A u to rka  słuszn ie  p od k reś la  p o zy tyw n ą ro lę  
now ej, w p row adzonej za Z ygm un ta , fo rm y zastaw ów  pod dz ierżen ie  dożyw otn ie 
lu b  na o kreś lo ny  czas po trzebny do w yd o b yc ia  przez w ie rz y c ie la  długu z p o sia ­
d an ych  ziem .

N asu w a ją  s ię  jednakow oż różne w ątp liw o śc i w y n ik a ją c e  z n iedo statkó w  naszej 
w ied zy  o ekonom ice X V I w . Czy rzeczyw iśc ie  Z ygm un t S ta r y  może b yć  ocen iany 
jak o  w ład ca , k tó ry  w  n ow y sposób re a lizo w ał p o trzeby sk a rb u ?  T ak  ch yb a p ro w a­
dził sw ą  p o lity k ę  K azim ierz  W ie lk i w  dobie w ie lk ieg o  rozw o ju  k re d y tu  w  K ró­
le s tw ie  P o lsk im , ta k  o rg an izo w ali sw ą  gospodarkę w  P ru sach  K rzyżacy  p oczyna­
ją c  od X IV  w . G dyby za m ie rn ik  postępow ości p rz y ją ć  sto su nk i w e  F ran c ji lu b  Ni­
d e r lan d ach , to pod u w agę  trz eb a  b y  w z iąć  nowe in w e s ty c je  w  h an d lu  lu b  p rz em y­
ś le  dokonyw ane na te ren ie  dom eny. W spom niane przez au to rkę  p rób y h an d lu  
k ró lew sk iego  dotyczą a k c ji  p row adzonej w  czasach  K az im ierza  Jag ie llo ń czyk a  
i — ja k  s ię  w y d a je  ■— w iąż ą  s ię  z p oczyn an iam i poszczegó lnych staro stów , a  n ie  
sk a rb u  p ań stw a . W  g ru n c ie  rzeczy, szczegó ln ie w  poró w n an iu  z E uropą zachód-, 
n ią , re fo rm y  Z ygm un to w sk ie  stano w iły  m in im a ln y  postęp w  z ak re s ie  gospodarki*
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p ań stw o w e j. C zy w  w aru n k ach  P o lsk i m ożna było m yś leć  o h an d lu  i  p rzem yśle  
p ań stw o w ym ? C hyba ta k  i  r e a liz a c ja  re fo rm y  dom eny b y łab y  m ożliw a poprzez 
w łączen ie  s ię  choćby do eksp o rtu  zboża n a  w ięk szą  sk a lę . P rz e c iw staw ien ie  kon­
se rw atyw n ego  A lek san d ra  postępow em u Z ygm untow i n ie  p rzekon u je . S am a  a u to r­
k a  s tw ie rd z a , że da lsze  rozdaw n ictw o  i  z a s taw y  dóbr w  tym  sam ym  co poprzednio 
stopn iu  w  ogóle z lik w id o w a łyb y  dom enę. P rzec iw  tem u w y s tą p il i  i p rzed staw ic ie le  
sz la ch ty  w  obaw ie  o p rzyszłe  c ię ż a ry , ja k ie  na rzecz p ań stw a  m u s ie lib y  ponosić 
i  p rz ed s taw ic ie le  o św ieconej m ag n a te r ii słuszn ie w id zące j dom enę jak o  p odsta­
w ę  sam odzie lności f in an so w e j p ań stw a . C zy p o z y tyw n y  bohater a u to rk i — Z y­
gm un t I — rep rezen to w ał id eę  unow ocześn ien ia  sk a rb u , czy  s ta w ia n y  b ył p rzed  
p ew n ym i kon iecznościam i, k tó re  re a liz o w ał m etodam i ju ż  p rzesta rz a łym i?

S p raw a  n astęp n a : au to rk a  m ilcząco  z ak ład a , że dom ena k ró lew sk a  b y ła  w ie l­
k o śc ią  s ta łą  p oczyna jąc  od X IV  w . W  liczb ach  o b razu jących  bezw zg lędną w ie lk o ść  
dóbr n iew ą tp liw ie  m a r a c ję  i  o czyw iśc ie  w sk aź n ik  ten  znaczn ie m a la ł aż  do cza­
sów  Z ygm un ta  I. A le  ja k  s ię  w y d a je , w  rozum ow an iu  tym  m oże tk w ić  b łąd . K az i­
m ie rz  W ie lk i u tw o rzy ł w ie lk o rz ąd y  k rak o w sk ie , bo tam  w łaśn ie  b ył ch yb a  n a j­
w ię k sz y  kom p leks u ży tko w ych  dóbr korony. D arow izny i  z a s taw y  Jag ie llo n ó w  
w  jak im ś  stopn iu  ( ja k im ?) do tyczyły  obszarów  puszczańsk ich , k tó re  dopiero u ż y t­
k o w n ik  zm ien iał na u ż y tk i ro ln e . Szczegó ln ie  m iało  to m ie jsce  na obszarze W ie l­
k iego  K s ię s tw a  — przypom nieć  m ożna p ow stan ie  „pań stw a go n iądzk iego ” R ad z i­
w iłłów , w spom nianego  i  p rzez au to rk ę , a  założonego na te ren ie  części d aw n e j P u ­
szczy K n yszyń sk ie j — a le  i  w  K oronie i  na M azow szu  m ożna b y  znaleźć  an a lo ­
g iczne p rz yk ład y  (Puszcza R ado m ska , S an d o m iersk a , B ia ła , N ad p ilicka ). D opiero, 
k ie d y  k o lo n izac ja  w ew n ę trzn a  K orony została — w  w aru n k ach  X V I w . — z a ­
kończona, pow stał p rob lem  re fo rm y sk arb o w e j, re a liz o w an y  przez — czy w  cza­
sach  — Z ygm un ta  I. R z u tu je  to w  ja k ie jś  m ierze  i  na w p ływ  o sad n ic tw a w  k ra ju , 
na s tru k tu rę  i s tan  skarbow ości.

O statn ia  w ą tp liw o ść : czy  rzeczyw iśc ie  aż ta k  bardzo , ja k  chce au to rk a  (p ię­
c io k ro tn ie !), w zrosły  dochody z ten u t?  Z ygm unt A ugust też n ie m iał p ien iędzy, 
a  z d z ie jó w  p o lityczn ych  P o lsk i n ie  w y n ik a , b y  sk arb  k ró lew sk i b ył aż ty le  bo­
g a tsz y  w  d ru g ie j połow ie X V I w . P o p raw a  b y ła  n iew ą tp liw a  (re fo rm y obu Z y­
gm un tów  s tw o rzy ły  sk a rb  r aw sk i) , a le  czy  aż ta k  duża? A u to rk a  op iera  s ię  na 
n om in a ln e j w ysokośc i dochodów. C zterdz ieste  la ta  X V I w . to ju ż  haussa cen 
w  E uropie, sp ad ek  w arto śc i p ien iąd za , z ja w isk a  w y s tęp u ją c e  w  m n ie jszym  stopn iu  
od trzeciego  d z ie s ią tk a  s tu le c ia . N ieza leżn ie  od re fo rm  w arto ść  r e a ln a  dochodów 
zapew ne b y ła  nieco n iższa n iż n om ina ln a  i  tym  też tłum aczyć b y  m ożna dalsze 
tru d no śc i sk a rb u  k ró lew sk iego .

N ie są  to w sz y s tk ie  sp raw y , do p rzem yślen ia  k tó rych  sk łan ia  k s ią ż k a  Suche- 
n i-G rab o w sk ie j. D ostarcza ona o w ie le  w ię c e j i  m a te r ia łu  fak tycznego , i z agad ­
n ień , k tó re  in sp iru ją  c z y te ln ik a  do da lszych  w łasnych  rozw ażań . W arto p rzy  tym  
zw rócić  u w agę  na d w ie  sp raw y . P ra c a  je s t  w zorem  m onografii, k tó ra  n iez a leż ­
n ie  od tem atu  stan o w i k lu cz  do zro zum ien ia  is to tn ych  p rzem ian  w  d z ie jach  pow ­
szechnych . A u to rk a  a n i n a  ch w ilę  n ie  z a sk lep ia  s ię  w  w ąsko  p o ję te j w łasn e j tem a ­
tyce , lecz  t r a k tu je  sw o je  rozw ażan ia  jak o  p u n k t w y jś c ia  do b ad ań  nad  d z ie jam i 
p ań s tw a  now ożytnego w  E uropie X V I w . Z am iar ten  re a liz u je  z pełnym  pow odze­
n iem . K s iążk a  z a w ie ra  bogactw o m a te r ia łu  fak tyczn ego  — 32 p raco w ite  tab e le  
o parte  n a  M e try ce  K oronnej i  rach u nkach  p o d skarb iń sk ich  — a  jednocześn ie  n ap i 
s an a  je s t  bardzo in te re su jąco . S u ch en i-G rab o w ska  dow iodła, że n ie  m a w ażn ych  
tem ató w , o k tó rych  n ie  m ożna b y  p isać  c ie k a w ie , z p a s ją  i  zaangażow an iem . T ej 
w arto śc io w e j p o zyc ji żadną m ia rą  n ie  m ożna b ędzie  p o m ijać  p rz y  da lszych  b ad a ­
n iach  h isto ryczn ych  do tyczących  sch yłku  średn io w iecza  i p oczątku  czasów  nowo­
żytn ych .
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